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Kalendarzyk miesięczny. 
niedziele w październiku. 


Dnia 7 przypada dziewiętnasta 
niedziela po świątkach oraz uroczy- 
stość N. P. Marji Różańcowej. W na- 
szym kościele, jako w kościele brac- 
twa wiecznego różańca można do- 
stąpić odpustu zupełnego tyle razy, 
ile razy katolik po spowiedzi i ko- 
munji św. nawiedzi kościół i pomodli 


Się na intencję Ojca św. 


Dnia 14-g0 przypada dwudziesta 
niedziela po: świątkach. Ewangelja 
opowiada 6 uzdrowieniu syna boga- 
tego Rzymianina. Ojciec żąda, aby 
Poźjezus<<poszedł, "do*jego donma 
i uzdrowił syna, P Jezus jednak nie 
poszedł, tylko powiedział do niego: 
Idź, syn Twój żyje. Ojciec odszedł, 
a gdy się przekonał, że tej samej 
godziny, gdy P. Jezus te słowa wy- 
powiedział, syn wyzdrowiał, uwie- 
rzył w P. Jezusa wraz z całym do- 
imem. Kiedyż to my katolicy z całem 
przekonaniem będziemy wierzyć sło- 
wom Chrystusowym i będziemy słu- 
chać Kościoła świętego? 

Dnia 21-go przypada dwudziesta 
pierwsza niedziela po świątkach oraz 
rocznicy poświęcenia 
kościoła  parafjalnego. Właściwe 
święto kościelne obchodzi śię w dniu 


15-go października, lecz uroczystość 
zewnętrzną przekłada 


się na nie- 
dzielę. 

Dnia 28 przypada niedziela dwu- 
 dziesta druga po świątkach oraz uro- 
_ Czystość Pana naszego Jezusa Chry- 
Szatan i jego zwolen- 


nicy używają wszelkich środków, 


aby tak z praw jak i duszy każdego 
człowieka wydrzeć pamięć, że Chry- 
stus jest Królem całego świata. Niech- 
że więc to święto przypomni nam 
tę prawdę życiowa, przepraszajmy 
Go za niewiarę sami zaś w niej się 
utrwalajmy. 

Nabożeństwo różańcowe w paździer- 
niku obchodzić się będzie w kościele 
parafjalnym w dnie powszednie o 
godz. 6 wieczorem, a w niedzielę 
i święta zaraz po nieszporach. 

Godzina nieszporów w niedziele i 
święta od października aż do świąt 
wielkanocnych jest trzecia po poł. 

Swięta kościelne i patronów pol- 
skich w peździerniku przypadają: dnia 
1 bł. Jana z Dukli, dnia 2 św. Anio- 
łów stróżów, dnia 10 pamiątka zwy- 
cięstwa pod Chocimem, dnia 17 św. 
Jadwigi, księżniczki śląskiej, dnia 
18 św. Lukasza ewangelisty, dnia 20 
św. Jana Kantego, dnia 24 św. Ra- 
[ała. 

Post Ścisły przypada dnia 31 paź- 
dziernika, jako w wigilję Wszystkich 
Swiętych. 


Miesiąc Różańca świętego 

Żyjemy w ciężkich czasach — 
zło rozpanasza się na wszystkie stro- 
ny — dobrych trudno złączyć, aby 
ciosy przewrotnych odeprzeć, aby 
wierze, moralności utorować drogę. . 
Trochę jednak potrzeba Aa 
w Bogu u dobrych, a czasy się zmie- 
nia. Nie trzeba załamywać rąk, my- 
śleć, że wszystko stracone, ale pa- 
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miętać, że tam, gdzie z nami Bóg, 
niczego się lękać ani obowiać mamy. 
Róbmy tylko wszystko, co do nas 
należy, a P. Bóg Opatrzny w chwi- 
lach, które uzna za konieczne, przyj- 
dzie nawet z widoczną pomocą 
i wszystko się zmieni. Tylko na 
posterunku należy nam wszystkim 
wytrwać i niczem się nie dać zła- 
mać. 

Między różną zbroją katolika 
najpewniejszą i najsilniejszą jest 
modlitwa. Odprawiajmy ją dobrze 
a poznamy, jak szatan upada i jest 
pokonany. P. Jezus u św. Mateusza 
(18.20) wyraźnie powiada: „Gdzie 
są dwaj albo trzej zgromadzeni 
w imię moje, tamem jest w pośrod- 
ku ich". A gdzie P. jezus jest, tam 
musi zniknąć wszelkie niedowierza- 
nie; brak ulności. 

Skoro więc w miesiącu paździer- 
niku nie dwóch ani trzech, ale całe 
falangi wiernych katolików  zgro- 
madzają się koło ołtarza N. Panny 
Marji Różańcowej. mielibyśmy się 
czego lękać?  Usiłowania złych 
wielkie — chcą Polsce wydrzeć wia- 


rę katolicką pod mnóstwem ukrytych. 


słów, strzał — ale nie bójmy się: 
Marja nam dopomoże, tylko łączmy 
się god sztandarem biskupów i dusz- 
pasterzy, a jak dawnemi czasy tak 
i dzisiaj strzały niedowiarków nie 
dosięgną dusz Polaków, owszem 
wiara tem  jaśniejszem  zabłyśnie 
światłem. 

A więc wszyscy katolicy w mi- 
łości i jedności otaczajmy wieńcem 
ołtarz Matki Boskiej Różańcowej 
i złączeni błagajmy o pomoc prze- 
ciw bolszewizmowi, niedowiarstwu, 
rozpuście, zgniliźnie, a pomoc nie- 
bieska przyjdzie na pewne. 


O kościele katolickim. 


Pierwotny plan Boży co do po- 
wołania ludzi do widzenia Boga 
twarzą w twarz w niebie, nie -zmie- 
nił się przez grzech Adama i Ewy, 


ENSS. 


owszem tem piękniejszym i droż- 
szym nam się przedstawia. Aby na- 
prawić zło, P. Jezus daje się przy- 
bić do krzyża, co oznacza najgłębszą 
miłość ku nam. Toteż nigdy nie po- 
trafimy należycie wywdzięczyć się 
P. Jezusowi, pokochać go tak, aby 
miał pełną satysfakcję. Jesteśmy tyl- 
ko stworzeniami, a więc tylko ułom- 
nie kochać P. Jezusa możemy. Oby 
jednak tej miłości nam nigdy nie 
brakowało. 


Na tem jednak nie koniec mi- 
łości Chrystusa Pana. Na krzyżu 
powiedział P. Jezus: wykonało się, 
to znaczy, że zbawienie ludzkości 
zostało dokonane, ale abyśmy mogli 
z tego skorzystać, trzeba prowadzić 
odpowiednie życie. Trzeba, jak to 
P. Jezus powiedział, pokutować, trze- 
ba krzyż dźwigać, trzeba walczyć 
z namiętnościami itd. I tu właśnie 
szkopuł. Ziemia nasza ma swoje 
przynęty, ma swoje kolce. To wszyst- 
ko odwodzi wielu 'od pracy nad 
przyszłem powołaniem naszem a wtła- 
cza w tryby życia doczesnego tak 
silnie, że ciężko odwieść oczu od 
nich ku wiecznemu ideałowi. 


l otóż P. Jezus ustanawia insty- 
tucję z ludzi złożoną, która pod jego 
kierownictwem miljonom wskazuje 
drogę do nieba prowadzącą,*prowa- 
dzi nią i przeprowadza przez most 
łączący ziemię z niebem — a tą 
instytucją jest kościół katolicki. 

Tak więc kościół katolicki jest 
instytucją Bożą a nie ziemską, acz 
na ksztalt ziemskich stosunków urza- 
dzoną. Głową niewidzialną kościoła 
jest Chrystus Pan, tu na ziemi ma 
zastępcę w osobie Ojca św. Kościół 
katolicki składa się jednak z ludzi, 
dlatego muszą być widzialni pad- 
dani, widzialny urząd. Ale tu właś- 
nie poznać jego przewagę nad insty- 
tucjami ziemskiemi choćby nawet 
państwem. Nie ma mianowicie w nim 
niestałości, jak u ludzi, nie ma za- 
iodków upadku, jak to we wszyst- 
kich państwach widzimy. Wśród 
wojen nstawiocznych, wśród klęsk 
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żywiołowych ciągle stoi ten kościół, 
jak miasto na wysokiej górze. Każ 
dy musi to miasto widzieć, musi 
albo podziwiać, albo nienawidzić — 
spokojnie przejść koło niego nie 
można — albo się do niego idzie 
i między członków zapisuje, albo 
szturmuje się beznadziejnie. Wyło- 
my w murach tego miasta czynią 
Indzie tylko o tyle, że mbviej lub 
więcej ludzi z niego wychodzi, ale 
miasto zostaje tem piękniejsze, tem 
wyrazistsze. jezus Chrystus, Król 
Jego, czuwa: nad nim i żadne moce 
ziemskie ani piekielne nie przemosą. 
Jak liście z drzewa padają, tak upa- 
dają wszyscy jego wrogowie, a on 
ciagle silny, mocny i zakwita cno- 
tami swych wiernych. Nie sztuka 
byłaby dla Boga przysłać niewin- 
nych i potężnych aniołów, którzyby 


nim rządzili, ale sztuka używać sła- 


bych ludzi, i nie dać mu upaść. 


Rzeczywiście mamy się cze! 
chlubić, że do tego kościoła zost 
liśmy powołani, że do niego należ 
my. To łaska nad łaskami. 

P. Jezus, gdy żył na ziemi 
wał najpiękniejszych wyrażeń, 
mówił o założeniu Kościoła. N 
wał go królestwem ale Bożem 
niebieskiem, mówił też, że to 
lestwo będzie na tym świecie 
nie z tego świata. Dla wyraż 
jak mu to królestwo miłem, d@® 
giem, nazywał go owczarnia, bo 
owce to bardzo miłe stworzenia 
a pełno ich było po ziemi palestyń- 
skiej. Nazywał też kościół ziarnem 
gorczycznem, które małe z początku, 
ma się rozróść po całej ziemi. Na- 
zywał kościół niewodem, który mnó- 
„stwo ryb chwyta ku żywotowi wiecz- 
nemu. Nazywał go także najpięk- 
niejszym imieniem, bo oblubienicą 
swoją. Zakochany w nim czuwa, 
strzeże, prowadzi, aż kiedyś po skoń- 
= czeniu świata będzie w niebie jedna 
owczarnia i jeden pasterz. 

Ten kościół Chrystusowy składa 
się z kościoła rządzącego i słucha- 
jącego. Rządy w kościele sprawuje 
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Ojciec św. i biskupi wraz ze swymi 
pomocnikami kapłanami. Władza Oj- 
ca św. i biskupów jest tak wielka, 
jak samego Chrystusa Pana, bo tak 
powiedział, że z taką władzą ich 
posyła do ludzi, z jaką Go posłał 
do ludzi Ojciec niebieski. Ta władza 
spoczywa na trzech urzędach: urząd 
nauczycielski, kapłański i pasterski. 
Oni mają wszystkie narodv aż do 
skończenia świata nauczać—oni mają 
udzielać sakramentów św. i speł- 
nać ofiarę Nowego Zakonu tj. od- 
prawiać Mszę św., oni mają wska- 
zywać drogę wśród rozmaityh oko- 
liczności życiowych a nawet karać. 
Kary duchowne kościoła jak suspen- 
za, klątwa, interdykt, podyktowane 
Sa nadań „ocenia błądzących. ale 
a niewidoczne, są dot- 
od innych kar państwo- 
lęgają duszy i pozbawiają 
żych. 

„my roztropni, żyjmy z koś- 
katolickim w łączności aż do 
, bo to tylko droga pewna do 
iwej wieczności. 


iatwa szkolna. 


etki tysięcy dziatwy rozpoczęło 
ę szkolną we wrześniu, w całej 
ce. a tysiące nauczycieli i na- 
ycielek uczy te młode latorośle 
przyszłości naszej 


ku szczęśliwej 
Ojczyzny. 

W naszych czasach, jak na innych 
dziedzinach tak i na tej dziedzinie 
dziatwy. rozpoczęła się walka o du- 
sze dziecięce. Nieszczęsna polityka 
wkrada się i w ten zakątek pragnąc 
go zachwaścić, zabajorzyć, a przez 
to całą Ojczyznę unieszczęśliwić. 

Konieczną jest więc rzeczą na tle 
kościoła katolickiego przypomnieć 
sobie, kto ma prawo do dziecka, kto 
za niego w pierwszem rzędzie od- 
powiadać będzie, nie przed Sejmem, 
ma się rozumieć, ale przed Bogiem. 
Otóż prawo największe do dziecka 
mają rodzice i oni za niego najbar- 
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dziej odpowiedzą. [m Bóg powierza 
duszę dziecka, od nich żądać będzie 
tych dusz. Oni mają się troszczyć 


niemi czuwać przezcałe życie. Nie 
może być rodzicom obojętną rzeczą, 
kto ich dzieci uczy, jakie jest mo- 
ralne prowadzenie tych osób. Karo- 
lik może bezpiecznie oddać swoje 
dziecię tylko w ręce katolika nauczy- 
ciela i katoliczki nauczycielki, któ- 
rzy w swoich zapatrywaniach i czy- 
nach wiarę katolicką wyznawają. 
I dlatego to w krajach, u których 
nauczycielstwo szkół powszechnych 
w większości zajęło stanowiską anty- 
religijne, katolicy z ogromą ofiarą 
pieniężną oplacają szkoły: katolickie 
i tam posyłają swoj” cho- 
ciaż przy podatkach A 
bezreligijne szkoły pań. 
szej teżbvć me noże, bo” 
jest sprawa zbawienia du. 
aniżeli pozbawienie się wie: 
na dobre cele. 

U nas w Polsce sprawa i 
szkolnej przedstawia się w rl 
jący sposób. Szkoły nasze 
wrogie religji, nawet słynne 
sy byłego ministra oświaty | 
siejszego prezesa gabinetu p. 
nakazywały czuwać nauczycie 
nad religijnem wychowaniem 
dzieży. Niestety walka przeciw . 
zarządzeniu trwa nieustannie, st 
nictwa polityczne jak socjaliści, stron- 
nictwa radykalne chłopskie, a nawet 
radykali stronnictwa rządowogo BB. 
uchwalili rezolucje w Sejmie i Se- 
nacie, aby te nadzwyczaj skromne 
wymagania, postawione nauczyciel- 
stwu usunąć, czyli pozostawić dobrej 
woli nauczycielstwa, czy zechcą przy- 
pilnować dzieci w kościele czy nie. 
Dalszem zamierzeniem tych rady- 
kalnych stronnictw jest usunięcie 
zupełnie ze szkół spowiedzi, ko- 
munji, wspólnych nabożeństw, a po- 
tem księży katechetów ze szkoły, 
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i stworzyć szkołę bezreligijną świec- 
ką, 

Dla rodziców nie ma dwóch zdań, 
oni muszą sprzeciwić się wszystkim 
tym zakusom, oni muszą na zebra- 
niach występować przeciw tym za- 
kusom, oni muszą żądać, aby całe 
nauczycielstwo w religijnem wycho- 
waniu pomagało kościołowi, bo tu 
chodzi o Polskę katolicką a nie 
o rzecz błahą. Rodzice katolicy, je- 
żeli należycie pojmują swój obowia- 
zek, nie mogą też głosować na zwo- 
lenników tych stronnietw, choćby 
im tysiączki złotych i raj na ziemi 
nie już obiecywali ale nawet dawa- 
li. Kto w ten sposób postępuje, ten 
nie ma sprawy z tym lub owym 
księdzem, ale ma sprawę z własnem 
sumieniem, a więc sprawę z Bogiem. 


Z KJARAFJE. 

Związek katolicko-społeczny. Dnia 
6 września miał odczyt ks. M. To- 
rski na temat: Troska katolików. 
czyt ten umieści „Ziemia rzesz." 
październiku odbędą się dwa 
rania: dnia 14 i 21 ewentualnie 
Nadto proponuje Związek od- 
y po wsiach parafji. 

2 brastwa Różańca św. Dnia 14 
s się zebranie róż na ple- 
| po pierwszej Mszy św. 

Komitetu kościelnego. Wpływy 
odnowienie kościoła wpływają 
sztzupło, zwłaszcza ze wsi. Parafja- 
nie powinni pamiętać, że 
ich, chwałą jest kościół parafjalny: 
Mogą inne paratje mniej zamożne 
stawiać kościoły, tylko parafja rze- 
szowska nie może się zdobyć na 
odnowienie. Chodzi niektórym, że 
nałożono na nich kwotę stosunkowo 


wielką do drugich, niech przyniosą 


mniej wprost do Urzędu parafjalne- 


go. Kwota złożona na kościół najle- 


piej się rentuje, bo spłaca ją P. Bóg. 


Czek na złożenie kwoty jest 


Ne 406.470. 


O. w Przemyślu z dnia 22/12 1919 L. 665 
KS. MICHAŁ TOKARSKI. 
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